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»S ł*  Numer pojedynczy dziennika koaztuje 10 oentów.

K raków  2 listopada.
Z  numerem dzisiejszym rozpoczyna sie 

dwunasty rok istnienia naszego dziennika. 
Bocznica ta nie jest domowy tylko dla nas 
pami^tktj,, bo dla bacznego obserwatora hi- 
storya dziennikarstwa wszędzie, a osobliwie 
w naszym kraju uważany być może za najwier­
niejsze odbicie losow i kolei jakie tenże prze­
chodzi, a to bez względu na polityczny szko­
lę  do jakiej dziennik należy, na zasady któ- 
reini się kieruje, na zdolności nawet jego! 
redakcyi. Dziennik lubo w każdym swoim 
pojedynczym numerze efemeryczny tylko prze- j  
bywa żywot jednej doby, wszakże wzięty i 
w znaczeniu swojem zbiorowem, nietylko jest 
kroniky codziennych zdarzeń i w ypadków,; 
ale zarazem nieustajycy manifestacyy życia' 
publicznego. Ktoby przeto chciał sobie za­
dać pracę i w jedenastoletnim stosie tych 
zadrukowanych arkuszy papieru szukać po­
dobieństw i różnic krótkich ale ważnych epok 
życia publicznego w kraju naszym, znalazł­
by niezawodnie usprawiedliwienie powyższe­
go twierdzenia, iż dziennik jest zwierciadłem 
historyi kraju w którym wychodzi. Samo na­
wet bowiem milczenie jego , nie jest przy- 
padkowem lub obojętnem świadectwem o sta­
nie w jakim się kraj znajdował wtedy, gdy 
nie mógł lub nie śm iał dać o sobie znaku 
życia w dzienniku.

Dzisiejsza rocznica przypada w ważnej 
dla kraju naszego porze, która lubo przej­
ściowa, przygotowaniami wszakże do no­
wych i jakokolwiek na uznaniu potrzeb na­
szych w organizmie rządowym opartych 
zmian, tem więcej zajmuje, że od umiejętne­
go a  praktycznego i słusznego przedstawie­
nia tych potrzeb zależeć może w znacznej 
części kierunek nadany reformom w monar­
chii, a zatem i dobro naszego kraju. Ile ra ­
zy w ci$gu trwania pisma naszego nastrę­
czały  się okoliczności sprzyjające, które
nam dozwalały zabierać g łos w sprawach 
krajowych, czyniliśmy to zawsze wszystkie- 
mi środkami jakich roztropność użyć dozwa­
la ła  a nakazywało moralne przeświadczenie.
I teraz też przerwaliśmy długie milczenie o 
naszych sprawach; lecz abyśmy mogli być 
wiernymi tłumaczami życzeń, potrzeb i opi­
nii kraju, potrzeba nam udziału i wsparcia 
uczciwych i rozsądnych lu ls i, na które za­
wsze, a mianowicie obecnie liczyć chcemy, 
choćby też na to tylko, aby nam było  mo­
ralnym w pracy naszej bodźcem. Uzynne i 
szczere poparcie naszych usiłowań w g ło ­
sach krajowych jest nam tem poż^danszę, 
nagrody, iż dziennik nasz nie by ł założo­
ny ani też prowadzony jest jako intratne 
przedsiębiorstwo, lecz jak przed laty wywo­
łany  by ł potrzeby, tak też d^ży ł i d§ży 
zawsze do tego, aby się wyrobił w instytu- 
cyę i zespolił się z życiem i dążnościami 
współobywateli, których pragnie wiernym być

Ministeryum spraw wewnętrznych przysłało w da­
rze dla biblioteki srkoły dublańshiój, nakładem 
rządu w roku b ^ ą c y m  wydane> kosztowne dzieło: 
✓ * raS ^ a w Państwie austryaokiem*
(^hbijdungen °®st“rrei°hiacher Rindvieh-r*ęen) 

a « ^ 9z0.wy® forms cie przepyszne to wydanie 
ozdobione jeet dwudziestu siedmiu kolorowanemi 
litografiami, wyobraiaj^cemi rasy: tyrolska, sty- 
ryj£i t .  .węgierską itd. przedstawione w wizerun­
kach najpiękniejszych 82tuk bydła ze stsjen ksie-
< W rhWr T Sn- -Tgft’ Mitrowskieg°> Lobkowiczs imnych pomniejszych.

W  umundurowaniu uerniów dubli ńsbich znów
n a ' ~ ? ielon7 kolor munduru zmieniono 
na granatowy. K olor granatowy jest daleko stó-
s0 ,ni6j/8z?> odróżnia bowiem uczniów na pierwszy 
rzu oka, cd  innych mundurów, czego nie było 

. pr?y k<;lorze zielonym, a z czego nieraz 
wy ikałyom yłki. Krój munduru zostaje ten sam
l ; r n J ’ .L.ypnstki Pęsowe bez żadnych więcćj 

*1 ' . uzlkl metalowe, z wyobrażeniem pługa 
na te ciemnóm, szmelooisanóa. M undur takowv, 
nr J J  v -co k osztuje od dawniejszego,
szkolrego uc,zn®ow*e  ̂ z rozpoczęciem roku

współobywateli, których pragnie wiernym 
organem.  __________

* fc o re « p « * M « # jf® C 3 r®  O u m u

L w ó w  30 października, 
(z.) Urządzenie gminy i obrady nad nową u- 

stawą gminną są obecnie przedmiotem najwięcśj 
zajmująaym u w a g ę  wszystkich. Nic jednak w tym 
względzie donieść jeszcze z tąd  nie m ogę, oprócz 
iż dotąd niewiadomo, kiedy i przez kogo nastąpi 
tu  u n a s  wybór mężów zaufania, do rozpatrzenia 
projektu ustawy gminnój i kiedy obrady się roz­
poczną.

Przedają tu od czasu do czasu wiele koni woj­
skowych, nadliczbowych, niepotrzebnyoh już dzi­
siaj po ukończeniu wojny. Znaczną ilość takowych 
sprzedają podobnież i po .miastach obwodowyoh. 
Znajduje się między niemi wiele koni dzielnych, 
zupełnie zdrowych, z uczynionego podczas wojny 
poboru, których cena do kilkuset złr. w. a. do- 
ohodzi.

+ w. . Berlin 30 października.
T.JNse myliłem się, nie dając zupełnój wiary do- 

aiosieniu posłów rządu toskańskiego do dworów 
pruskiego i petersburskiego, umieszczonym w Mo- 
nt orze toskańskim, o rozmowie, którą mieli z  mi- 
nistrem spraw z*granio*ny< h, p. Soblainitzem. M '- 
nisteryaloa Gazeta pruska , proetnjąc to doniesie­
nie, oSwiadcsa, że audyeaoye i rozm ow a miały 
charakter prywatny i objawione p rz e z  p. ministra 
opinie. me były tak kstegorycznemi, jak  je  podał 
dziennik toskański.

Z domysłów roznoszonych przez prasę k ijo w ą  
i zagraniczną o rezultacie narad odbytych podozas 
zjazdu wrocławskiego, wyciągnąć można, zdaniem 
osób racgąoych być dobrze infermowanemi, tę 
Aiarogodaą treść, że Prusy i Rosya zgodziły się 
w zasadzie na uznanie prawowitośći ks;ą ią t środ- 
kowyoh krajów włoskich, ale nie na popieranie jój 
drogą zbrojnej interwenoyi; nadto , że o b a  gabi­
nety zobowiązały się dołożyć starsn i?, aby i An­
glia przystąpiła do ich polityki. Mówią, że An?lin 
skłoni się do tego , oo gdy nastąpi, zebraniu się 
kongresu nie będzie stało nic na rrseszfeodzie.

Osldeutsche-Post w Nrzo z d. 28go b. m. zamie­
szcza pod napisem .Pierwsze znaki życia Bundes­
tagu niemieckiego* bardzo dobrze i trafnie zre­
dagowany artykuł o pierwszem po wakacyach po­
siedzeniu Bundestagu, n& którem podany był wnio­
sek państw pośrednich o rowisyą^ ustawy związko­
wej wojennói. O nem or. i e stanowiska naństw tych 
oraz P ru s , jako i ważności reformy Bundestagu, 
zasługuje na uwagę; wszystkie też dzienniki tutej­
sze artykuł ten powtórzyły.

Kwestya konstytucji hessenbsssslskiej etsje się 
coraz ważciejszę. D ł :siej z«, nawft izba poselska 

*ju tego, która powstałe z wyborów ad minimum 
ograniozonych, zajmnjosię. obeonie obradowaniem 
wniosku o wystosowanie adresu de Panującego 
elektora, aby fersjowi powrócił liberalną konsty- 
tuoyą * 1831 r. Sprawa ta, zapewne w skutku ra- 
ń -  Uj 3lie,oc' j  pwez Austryą i Prusy, nie przyszła 
dotąd nn porządek dzienny obrad Bundestagu.

jc h s ó , że przez jedno z państw ^wiązkowych, 
mówią że prrez Prusy, podany będzie wkrótce do 

audestagu wniosek o dosłowne publikowanie je- 
^ ° , obrad. Stronnictwo narodowe wzięło sobie za 

arna, kontrolo w-ć i rozbierać jak  najściślej 
w**ystkie uchwały i postanowienia Bundestagu, 
w iadom o, że poseł pruski w.oświadczeniu swo­
jem , dotyczącóm umotywowania wniosku o rewi- 
ZZ l m t* * y  wojennój, wyraził się otwarcie, że Bue- 
«e»tag wtedy tylko może liozyć na posłuszeństwo 

. B»ych uchwał, jeżeli się będzie trzymał w „ra- 
KI°ivr- Su 0jei prawuej kompetencyi. .

nieszkańcy stolicy nie mogą strawić zakazu ob- 
cnoazenia p 0d gołem niebem rooznicy schillerow- 
sinej. b tsło  się. P ras e Prusom nieohętnój dano 
sad'nicif080^110̂  <3° sz7 derstws, mało zresztą ttzt-

Prusotu przybył nowy artysta malarr, w któ­
rym wielkie pokładają nadzieje. Jest to J>n b 0_ 
ohenek, rodem z Ssląsfra. Odniósł on w przeszło- 
rocznym konkursie akademii sztuk pięknych zwy- 
?Knn*°i w skutku którego otrzymał stypendyum 
• tal. na trzy lata, celem dalszego kształcenia 

się we Włoszeh, dokąd się w tych dniach udaje. 
Przedmiotem obrazu konkursowego była „P ier­
wsza rodzina*, przedstawiająo* Adama i E we 
z dwoma chłopczykami Ablem i Kaimem. W yko­
nał on w tym roku na frontowej ścianie starego 
muzeum obraz al fresco, przedstawiający złożenie 
cwłos iezeusza w świątyni ateńskiej. Wymalował

także do Maricnbadu obraz ołtarzowy. Jest to 
jeszcze bardzo młody człowiek, pełen talentów, 
bardzo muzykalny, z dziej łm i sztuki gruntownie 
obeznany, a co go szczególnie zaleca, to to, że do 
podriwienia jest skromny. Żałować tylko trzeba, 
że zbyt delikatnego jost zdrowia.

P a r y ^  29 października. 
W e wczorajszym Constitutionnelu pan Grandguil- 

lot ogłosił obszerny artykuł o kongresie. Wierzy 
on w zebranie się kongresu i jego skuteczność i 
wyjaśnia rolę, w którój wystąpi Frauoya na tym 
kongresie. Traktat z r. 1815 mówi, był obrócony 
przeciw Franoyi i poniżył j ą ; Karol X  i Ludwik 
Filip upadli dla tego, że niepodnieśli godności 
F ran cy , Napoleon I I I  podnosi tę godność, ale 
jaką drogą? Nie drogą zdobyczy i zemsty, lecz 
drogą poświęcenia i pracy około dobra całój E u­
ropy. Postępująo podobnie Napoleon I I I  nie my­
śli o ż&dnym protektoracie nad Europą, wiedząc, 
że .protektorat jest w gruncie rzeczy służebnością 
i ciężarem. Cesarz chce, aby zebrana na kongresie 
Europa sama radziła nad swym losem. Chce, aby 
kongres obradował w całój swej mocy i z całą swo­
bodą, ale przypomina Eoropie, że jój dobro wymaga 
podniesienia godności Francyi.

ChooiaS nie wymówił Anglii, pan Grandguillot 
stawił niemal Napoleona I I I  obrońcą Europy prze­
ciw Anglii. Takie stanowisko, na które nie zgo­
dzą S’ę P rasy, jest biegłe, bo wyjąwszy Prusy 
nie ma narodu, który nie miałby powodów żalu 
do Anglii. Opinion Nationale pochwalił artykuł p. 
Grandguillot, lecz zrobił uwagę, że K arol X  i 
.Ludw ik F ilip  up ad li n ie  ty le  d la  teg o , że  n iepod- 
nieśli godności F ra n o y i, ile  d la  tego, że n ie dali 
nrancyi dostatecznój wolności. Uwaga, * raczój 
*̂ yf7.fcs» D*e j 08t zupełnie prawdziwą. Franoya 

chciała i chce wolności, bez którój nie ma narodu 
i rządu,, ale chciała przedewszystkiem podniesie­
nia swej godności i na to mamy dowód w okoli­
czności, że rewolucyą r. 1830 zrobili Napoleoniśoi 
z jenerałem Foy na czele.

Zjazd w W rocławiu zajął Paryż, ale nie tyle co 
Berlin, bo stanowisko stron jest różne. Zdaje się 
niezawodnem, że zjazd ten zgodził się na zała­
twienie sprawy włoskiój według pokoju z Villa- 
franca i na powrócenie Romami Papieżowi i że 
Anglie nie chcąc pozostać samą, a chcąo zbliżyć 
8’ę do Rosyi, zgadra się na takie załatwienie rze­
czy i kongres. Widać to z Morning Posła. Zga- 
czająo się na kongres, gabinet palmerstoński po­
święci zapewne lorda Russell, który oświadczył 
się zbyt wyraźnie przeciw kongresowi. Potwier­
dzenie wiadomości. o kongresie byłoby zwyoięz- 
twem dla Francy! i przyczyniłoby się do podnie­
sienia ufności w święcie pracującym, dotąd jeszcze 
wątłój. Austiya chciałaby, aby kongres zebrał się
'T P a^ żuó p rusy i Rosya, aby zebrał
się w Bruk i. Zapewne skończy się na Bruksel- 
h. Dwa ostatnie traktaty w Zurioh mają być dziś 
lub jutro podpisane. H r. Bourqueney ma opuścić 
Ziirich na początku listopada.

W księstwach włoskich pozory są przeciw re- 
stauracyiksjąłąt, ale rzeczywistość zaczyna być 
za mą. W eb lorencyi utworzył się spisek książęcy; 
Papież zabiera Bię ogłosić amnestyę i motu pro- 
pno, które zaprowadzi niektóre reformy; a król 
ssrdyński mimo rad i nalegań, nie śmie iść dalój 
po drodze, którą był obrał. Zaczyna się nadto 
pokazywać rywah2aCya między Turynem a Me- 
dyolanem i radność połąozenia administracyjnie 
Piemontu z Lombardyą. Trudność ta, przypomi­
nająca trudności administracyjne Księstwa W arsza­
wskiego r. lauy, uważaną jest tutaj z% ważną. Jeżeli 
wojsko neapontańskie wejdzie do państwa Kościel­
nego, to chyba z wolą Franoyi. Panuje przekonanie, 
że wyraźnie oświadczenie się Franoyi za restaura- 
cyą » sbhżenie się armii francuzkiój ku Ferrarze, 
wytrąci broń z ręki korpusu Garibaldego.

Pan Debrauz publicysta austryacki, niegdyś 
k o r e sp o n d e n t Conslitutionnela, ogłosił broszury 
nod tytułem: „ la P ft,V V.lUfranca* TT.

był posłany przez Franoyą do Abisynii, negocyu- 
je dziś w Rzymie misyą katolicką do tego kraju 
i że bierze z sobą pp. da la Gueronnióre i de 
Bousange młodyoh oficerów marynarki. Kanał 
suezki zalety głównie od sułtana, mylnem jest, 
aby Francy*, miała odwołać pana Sabatier swego 
konsula w Aleksandryi.

O obradach wrocławskich rozbierająoych spra­
wę włoską, nie doszło nic do wiadomości publi- 
oznój. Są tylko same przypuszozenia.

. Giełda, ucieszyła się zapewnieniem, że zaprosze­
nie na pierwszy tydzień do Compiógne odebrali 
lordostwo Cowley, uważani dotąd na dworze za 
pierwszych gości.

Sądzą, że książę Padwy opuści ministerstwo 
spraw wewnętrznych i że go zastąpi minister Rou- 
land. Pana Rouland ma zastąpić w ministeryum 
oświecenia p. de la Gueronnióre.

Stany Zjednoczone mają przysłać do Paryża 
w charakterze ambassdora jenerała Lloyd w miej­
sce zmarłego pana Mason.

P . St. Marc Girardin zebrał niektóre artykuły 
ogłoszone w Debatach, pod tytułem : „Souvenirs 
et reflexions politiques d’un journalists*. Jak  p. 
de Sacy, tak p. St. Maro Girardin szczyci się że 
jest dziennikarzem. Uważa on dziennikarstwo za 
toś więcćj niż myśl, bo za walkę, za czyn, który 
wywiera większy wpływ na czytelniku niż najlep­
sze dzieła.

P . de Falloux końozy dwa tomy które wkrótce 
ogłosi o tyciu i myślaoh pani Swieczyn.

P . Yacherot ogłosił pracę pod tytułem: Demo­
cratic, w którój stara się bronić demokraoyi.

Onegdajezćj nooy apalla  się sala obrad senatu 
dawna Izba parów, zbudowana z ogromnym ko­
sztem z a L .  łih p a . Szczęśoiem biblioteka i muzea 
me poniosły żadnój straty. ea

Zaonegdaj umarł na anewryzm Aleksander W e­
sołowski, dawny oficer i urzędnik w ministerstwie 
Drac publicznych, zostawiając żonę, rodem z Ga- 
hcyi, i dwóch synów. Liczne grono odprowadziło 
na wieczny spoczynek tego dobrego rodaka. Śmierć 
f  u® ê80^iowskiego zmniejszyła szczupłą liczbę P o ­
laków pracujących w administracyach rządowych. 
V  a l 1 n  w mmisteryum spraw zagranicznych jest 
dwóch Polaków; w ministeryum handlu jed en , tv- 
lez w ministeryum oświecenia, a w Hdtel de Ville 
dwóch. Są to posady zaszczytne, lecz skromne. 
W przemyśle lepiój się Polakom powodzi. Rzecz 
godna uwagi, że ten szlachcio polski który w kraju 
wstydzi się jeszcze przem ysłu, jest we Francyi 
wybornym przemysłowcem. P . Zagórowski np. 
fctóry wyrabia farbę, jest powagą w Auxerre. Te- 
go roku kazał on zrobić w mieście fontannę, która 
go kosztowała z 10,000 fr., i miastu ją  podaro- 
wał. P rzy mauguracyi fontanny, p. Zagórowski 
doznał wiele przyjemnośoi, pomimo że obudził 
nie mało zazdrości. Sądząo z tego co się widzi 
wo Francyi, można powiedzieć, że Polacy mają 
zdolność do wszystkiego i częstokroć zdolność 
prawdziwie wyższą.

pod tytułem: la p a?x de y ^ f ra n c a .*  H r. Mon- 
talembert w torrespondant nie gani tego traktatu, 
ale porównywająo postępowanie z roku 1849 gani 
dzisiejsze po8tępowanio Cesarza z Papieżem. Na­
gana jest zbyt stronniczą.

Wojna Hiszpanii z Marokiem, wojna stanowcza 
nie rozpoozęła się jeszcze, a już godzi partye hi­
szpańskie. la k ie  to dobrodziejstwo sprowadza 
zwykle, wojna narodowa. Franoya i Hiszpania nie 
zwraoają ju t prawie uwagi na krzyki dzienników 
angielskich przeciw tćj wojnie. Sprawa marokań- 

ra n  z*.WSze uważana.jako odwet za kanał 
suezki. Ustatnia sprawa ma s;ę stawać jeszcze wa- 
żniejsrą m t była, przez okoliczność, że król Abi- 
syński ma ustępywać Francyi na morzu Czerwo- 
nem wyspę Massuah. W  tój chwili to jest tyl­
ko pewnem, te  kapitan fregaty de Russel, który

r „ .  L o n d y n  27 października.
L. Nie mogąo pominąć polityki, która w tój 

chwil, tyle publiczności zajmuje, niechoę was łu ­
dzić próżnemi domysłami i przypuszczeniami, ja - 
aiem, od początku kcnferenoyi w Zarioh Europę 
bawiono bo piszę z kraju rzeczywistości a nie
l l ? t 2  f Wojny Fr,,wadzió Niechciała,ani też teraz na idealnych podstawach do zawar-
oia pokoju należeć niemyśli, jakem to już o tóm 
był raz nadmienił. Były wprawdzie przeszłego ty­
godnia prawie dzień po dzień narady gabinetowe, 
O jest częśc.ió, niż kiedykolwiek, ale dla niepowo­

łanych na nie zostają one tajemnicą, a tajemnice 
gabinetowe tutaj, zwłaszcza podczas odrodzonego 
parlamentu, dobrze się dochowują. Ani wątpić, że 
narady te były ważne, bo naw et, jak wieść nie­
sie, zachwiały przymierze zachodnie, tak, że F ran - 
oya oofnęła się z wyprawą chińską, m*ją0 
oddz'elne widoki ca oclu. Tymczasem lord P a l­
merston wyjechał do swego Broadlands, gdzie się 
trudni tiomowóm gospodarstwem, a lord John  
Jttusseil używa wota su w Riohmond. Niewiem, ozv 
który z ministrów jest w stolicy.
* ii. w,?'’ co płych«ć o polityoe, doohodzi nas 
tylko z zagranicy. Ważnóm zdaje się być co w to­
skańskim Moniłore ozytumy. Toskańsoy posłańoy 
do dworu berlińskiego mieli otrzymać od p. S-hlei- 
mt*a zaspokajającą odpowiedź, to j ?Bt ,  że P /usy  
uznają sprawiedliwość zasady narodowości, że ra- 
deby widzieć kraj włoski w hym  i niepodległym. 
W  ^ ń c a  minister ten mmł np0wnfó poHsłan^  
że Włochy mo^ą rachować na przyjazne uczucia

td S e  Ces r - T  - ^ Z. Ud*ń do W arsza-
& a  ̂ “ r03yjski s:ę znajduje, aby przed-

Ile w tóm n raw ?  8T g ? P « e d«tawić J .  C. Mości.'Ile w tem prawdy, dowiemy się z ozasem. Zjazd
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obecny Cesarz* rosyjskiego . 
w W rocławia i dalsze desyzyę mające nastąpić w VY locław iu  J am nsjlepidi całą tę spra-w Warszawie, w y ja d ą  w j  j f  . y
I r  w S W  Bi« l t ,d  k^ UT  £ ?  1 R08yiwę. tv yw a /  8prft7?10 włoskiej.

C ^ d S  u s p o s o b ie n i a  Anglii, mogę tyle tylko po- 
. _ . . K • „ aro n t tin f t tra z f t ie i iz v il i  OTCB”wiedzieć, opierając się na najpoważniej«ym orga- 

noitrafaići my*l rządu tłumaczącym. Jako są 
, na stałym lądzie 00 rieoheą aby Anglia w da- 
wafa sie do kongresu, tak i tu są taoy co w to samo 
b iit Ale jak  jednym tak i drugim Economist d'-j ■ 
t e  odpowiedź: „N.próżno wmawiać, ie  Anglia 
m oJePrią w tćj krytyczućj chwili trzymać na, ubo­
czu bez naruszenia honoru. W  ostatmój j 
włoskićj mogła tak sobie postąpić, ile ze J  
d o n ić j  nie były jasne. In tencje Cesarza Francu-

fSS5

^ T J S S ^ S S U  Le- obe3ni-e v ie l -
ki i r » j w  o!
ni*. Europa j P .tawalićmy. Fraiicya w awnćj 
bronie którój . *e_  -ęyjo8zeoh. Anglia cddawna 
istocie j zewnętrznćj jój polityce, apodług ntćj działała w ze ,  t

teraz ^ ' " J ^ w o d o w ą  zasad,. Nie może
7a*tTm stać na ustroniu, pczbawiająo ją  silnego zatem stac _  b ł b  t0 z#medbaniem obo­
rn ick a popSnieniem  grzechu narodowego W ol- 
IS  iói sie odosobnić jeśli się podobr. Nigdy atoli 
nie było uroczystszego obowiązku dla nić] aby się 
nisodosobniać, lecz z całą siłą walczyć o *aa*d5’ 
która więcćj przyozynić się może do uspokojenia 
Fnronv i ustalenia ufności pośród zatrwożony c 
Edów  niż wszelkie inne tryumfy umiejętnych w y- 
nalasków, z których ten wiek postępu tak naiwnie

s k :
być rany jak na warunkach wyrażonych w b o J  
lorda J  Russell w Aberdeen. Na g ra d a c h  gabi­
netowych ta decyzya zapadł*. Sądzono, ze p 
lament będzie rychlći tego r o k u  zwołany, z; po 
wodu wotowania budżetu na u* r  . J* 
będzie aż w zwyczajnój porze PO ^ ę U c b .

Dnia 9 go przyszłego miesiąca ksiąze W ati 
ozv 18 lat i według prawa przywiązanego do 
prerogatywy familii królewskiój będzie pełno e- 
tnim. Nieurządzono dotąd żadnego o c 
blicznego, a p o g ło s k o m  j a k i e j  z tego * 8 * ^
rozchodziły, « ą  <d naród angielski jest
UrZ, - „»m witaniu gwiazd wschodzących przed- przeciwnym witaniu g noczvtano burmi-
wczesnóm uwielbianiem. Z P_ królewiczowi
strzowi oxfordzkiemu, samo podanie sro  _ 
adresu powitalnego za przy d mia8ta

W artość tego daru szacują na

(1 S i° e  Napoleon wybierał się przed parą dnia- 
• ™ w rót do Paryża. W e wtorek oglądał 

“ u  . W  «le me widział sie z królową, 
„Grea zamiarem. Bs.wił^ na po­
co podoonó by 1 g  godziny, a świta jego 
kladzie okrę u p b } p0Btrzeganiu gatunku 
■zcz-góln e ą , n w |  ») Nj broniono tego

pós „ i ik: n *  a s  t t i Ą f , . .  t a e .
gach Devonshire. S lny wiatr wschodnl * .z° ^  
morze do tćj wysokości, że pozrywał nadbrzeżne 
groble granitowe na 16 stóp w y so k o śc .ap o w o d z  
morska doeięgria aż do mieszkań iudzkicb, z któ 
ryoh co żyje wynosić się musisło. A  co g„ g ■» 
fale porozwalaly tamy kolei żelaznćj p r o w a J  
nad brzegiem morskióm od Dawlish do g 
m outh, tak, że komunikacya na kolei między 
F ra te r  a Newton została esikiem przerwana, n a -  
, • ” p z tydzień czasu nim ją  przywrócą do pier- 

oifo stanu. Narobiło to szkody do 3000 fst. 
w / ’krai tam  górryaty, kilka skał nadbrzeżnych 

w morze, a ogromne masy granitów były 
l wody jakby małe kamyczki porozrzucane po

nad b rzeżach .  -—
™ „ . j . l  X Leonowi Slubicz Zaleskiemu,

N. P*n n oajkowi katedralnemu i probo- 
honorowemn ka ) , r ińskiego w Drohobyczu, w na- 
szczowi obrządku ła t^_cb ias{ag jeg0 ok(do pieciy 
grodę pięcdnesięcio ^ ■ kawalerski orderu
dusz i kształcenia ludu,
Franciszka J6*efa. zamianowany został

Dr Rościsław kj gądu obwo.
notaryuszem w obrębie złoczo 
dowego z siedzibą w Złoczowie.

W i e d e ń  1 listopada. Obrady n monar- 
na odbywane w różnych prowincyach .

u-- nip zostają z sobą w żadnym związku, .
C w in o w a c tw ie  jedności zasad. Każda kom J 
^  P°nipzawiśle swoim własnym trybem, a ,n*we 

t w a  z d 24 kwietnia mająca niejako słuzyd ia

podstawę, w niektórych komisyach albo zupełnie 
jest pomijaną, albo co najwięcój służy tylko obra­
dom za punt wyjścia.

Oestr. Zeitung zdając sprawę z posiedzenia ko­
misji w Linz do obradowania nad ustawą gminną 
wyznaczonćj, powiada, że nie wszyscy zapewne na­
czelnicy krajów koronnych mają jednakowe mstru- 
keye względem tćj ustawy, albowiem NamiestniK 
Wyższćj Austryi bar. Bach, nie dopuścił obrad naa 

jniektóremi przedmiotami, z powoda, że takowe u 
; stawą z dnia 24go kwietnia już rozstrzygnięte zo­
stały, gdy tymczasem w innych kormsyach ja p- 

i w wiedeńskiej, nad te mi samemi przedmiotami 0 ra, 
i dowano. Ta różnica odnosi się głównie do zasaa 
! w pomieriionój ustawie oznaczonych. > .
! — Gazeta Wiedeńska podaje niektóre ważniejsze
daty życia i zawodu zmarłego w Zurich nr. o 
redo-Waltsee. W  r. 1820 przydzielony do posel­
stwa w Londynie, zaczął zawód swój dyplomaty 
czny, służąc poprzednio w wojsku przez lat part- 
W r. 1823 sekretarz poselstwa w Sztokolmie, a 
1825 w Kopenhadze; w r. 1829 zamianowany nad­
zwyczajnym posłem przy dworach saskich, p . „ 
siony został w tym samym charakterze w r. 
do Monachium. W  r. 1843 otrzymał 
w Petersburgu, lecz w r. 1847 na własnąi pro § 
od obowiązków tych uwolniony, otrzymał meog a 
niczony urlop, w ciągu którego ożeniwszy •
Seweryną z Potockich Sobańską, 
chać na dłuższy czas za granicę. Wypadki w .
1848 niedozwoliły tego. Mianowany posłem p r e y  
dyalnym przy Związku niemieckim, przeniesiony 
został następnie do Londynu, gdzie przez kilka - 
sięcy tylko urzędował, a l b o w i e m  na ™Lgające 
prośby swoje uwolniony został z ,
nownie posłany do Londynu w r. l8 5 2 » P01®**®1 
tamże aż do r. 1856, w którym to czasie nazna­
czony posłem w Rzymie, powrócił w 7?"
cu lipca r. b., aby zasiadać na konferencyach w Zu
rich, gdzie go śmierć zaskoczyła.

— J. C. Wysokość Arcyksiąże Albrecht, objął 
napowrót czynności urzędowania swego jako jenc-
ralny gubernator Węgier. _ ,  _  , 7 o ,

— Gazeta Wiedeńska donosi, ze fmpor. nr. Zed 
twitz, który sam żądał, aby go stawiono przed 
sąd wojenny (z powodu czynionych mu zarzutów 
w raportach wojennych) wyszedł z pod sledzt, a
cało i z honorem.

  Fzm. hr. Gyulai przeniesiony został na .̂tan
pensyi.— N. Pan nadał fmp. Fryderykowi Teuchert 
jako komandorowi orderu Leopolda, tytuł barona. 
Gdy obecnie na Austryę przypada kolćj komendy 
twierdzy związkowój niemieckiój Moguncyi, przeto 
N. Pan zamianował gubernatorem takowej m ar­
szałka księcia Windischgratza, a wiccgubernatorem 
fmp. bar. Paumgarten. Jen.-major W mcenty M 
ler z korpusu adiutantów, uwolniony został na w a 
sue żądanie od obowiązków urzędowania w  cen-
tralnćj kancelaryi wojskowój i zamianowany nad­
liczbowym podporucznikiem pierwszój prjjbo^zn j 
gwaidyi łuczników. Jen.-major b a r .  Schmidburg, 
pierwszy jenerał-adjutant 2ój armii, o b e jm y  refe^ 
rat pierwszego wydziału przy naczelcój ko 
armii, a pułkownik Ferdynand Krzyz drugijenerał 
adjutant 2ćj armii tymczasowo sprawować będzie 
zarząd jeneralnćj adjutantory tejże armii. Kapitan 
Kaufmann de Traunsteinburg z jlnego sztabu kwa­
termistrzostwa, zamianowany majorem w korpusie 
adiutantów, otrzymał przeznaczenie do centralnej 
kancelaryi wojskowćj J-C.Mości. Pensyonowany je- 
nerał-major hr. Antom Jellaczyc, otrzymał honoro­
wy tytuł fmpor.

  j  w .  Arcyksiąże Ferdynand Maksymilian
wraz z’małżonką swoją Arcyksiężną Karoliną wy­
jechali przez Tryest do Dalmacji, na wysepkę Cro- 
ma którą Arcyksiężną nabyła na własnosc. Na 
frecacie „Elżbieta* oboje Arcyksięststo popłyną na­
stępnie na wyspę Maderę, gdzie mają cztery tygo­
dnie zabawić. Arcyksiąże udaje się potem do Rio- 
Janeiro, zkąd wróci w marcu. Niewiadomo dotąd, 
czy mu w tćj podróży do Brazylii towarzyszyć bę­
dzie Arcyksiężną. Matka N. Pani, księżna Maksy 
milianowa Bawarska, mięła wyjechać we czwartek
do Monachium. .

  W  Tryeście sprawa języka wykładowego na
simnazyum poruszyła żywo umysły. Petycye za ję­
zykiem włoskim krążą po mieście ?la zbierania 
podpisów, których podobno juz około 10,000 ze­
brano. W  obec tego poruszono dla zrównoważenia 
tej petycyi sprawę je*?** słoweńskiego, gdyz ży­
wioł niemiecki zbyt jest słaby, by mógł sam re­
prezentować opozycje przeciw językowi włoskiemu. 
Wprawdzie komitet szyprowski w Tryescie utwo­
rzony, miał na celu demonstrację niemczyzny, wsze 
lako uznano za rzecz stósosmą nie poruszać w tćj 
chwili zawiści wzajemnej, by jednak nie okazać ze 
sie ustępuję, komitet zamierza dać przedstawienie 
l i  t ° S  lednśi u  « t *  S ,jllera „  tlumaczeDiu
włoskiem. . ■« •

— Tagesbote a. Dohmen podaje sposób, w jakim 
pomimo "zakazu, dopięto w W s z e c h  na konwen­
cie dystryktowym w Papa> główny cel zebrania, 
iakim bvła petycva przeciw patentowi urządzające-
« a r U i * £  vr« 'eStMckiego w t™  t o g .
Prezydujący, już w chwili otwarcia zgromadzenia, 
miał w ręku swćm rozporządzenie rządu namiestm- 
czego, zakazujące zbierania się konwentów podług 
dawnego podzisłu dystryktowego. Gdyby rozporzą- 
dienie to odrazu przeczytano, zgromadzenie niemo- 
globy uchwalić adresu, dla którego się właściwie 
zebrało. Udowodniono przeto, ze patent cesarski 
winien wprzód być odczytanym niz rozporządzenie 
namiestnicze. Zatćm odczytano naprzód patent z < ■ 
1 września, następnie uchwalono odpowiedtieć n__ 
adresem, który się równał protestacyi, a wreszcie

odczytać rozporządzenie namiestnicze, zabraniające 
konwentowi obradować. Cel przeto zosta opię­
tym nie naruszywszy formy legalnój. .

— Redakcya Pressy ugodzona do żywego a a- 
kiem na unią z powodu lekceważenia obc 0 n 
poety węgierskiego Kazinczego, staje teraz ze . - 
szonćm sercem i pokornie przeprasza i ° aw° 
niewiadomość swoj go korespondenta pesztensa e- 
go. Presse liczy wielu prenumeratorów w «  ęgrzecn, 
pokera jćj i odwołanie ma więc swojo przyczyny, 
zwłaszcza, że w  Węgrzech bardzo są drażliwi na 
wszystko to co krajowe. W  Peszcie zaś spalono po 
kawiarniach te numera Pressy, która w  Kazinczym 
i lekceważeniem mówiła.

Francy a .
Times podaje następujący dokument, przesłany 

sobie przez korespondenta paryskiego, który ręczy 
za j i go au ten ty cz n o ść .  J e s t  to  list pisany w c. 
października przez Cesarza Napoleona III do kro a 
Wiktora Em anuela, w przedmiocie sprawy ^ło- 
skiej i

„Miłościwy Tanie i Bracie! Piszę dziś do W . Kr. 
Mości w celu przedstawienia mu stanu rzeczy, 
przypomnienia przeszłości i porozumienia się  ̂ jaką 
drogą iść wypada na przyszłość.  ̂Okoliczności są 
ważne. Odsuńmy na bok złudzenia i płonne za!e 
i zbadajmy stasannie rzeczywiste położenie. Nie- 
chodzi w tćj chwili o to czy dobrze lub zlc zro­
biłem zawierając pokój w V/llafranca, lecz raczej 
o to , aby otrzymać jak najpomyślniejsze skutki 
z traktatu dla uspokojenia Włoch i pokoju Eu-

F0P„Zanim zapuszczę się w bliższy rozbiór tćj kwe- 
styi, raz jeszcze przypomnieć muszę WKMosci za­
wady, które utrudniły wszelkie okłady dyplomaty­
czne i wszelki traktat stanowczy. Zaiste wojna da­
leko mniej nastręcza zawikłan n?z pokój. W  pier­
wszym razie dwa tylko interesa stoją naprzeciw 
siebie: zaczepka i obrona; w urug.m przeciwnie 
godzić trzeba mnóstwo interesów, nieraz sprze­
cznych z sobą, i to właśnie wydarzyło s.ę w chwili 
zawarcia pokoju. Trzeba było ułożyć traktat ube- 
spieczający o ile można w sposob najpewniejszy 
niepodległość W łoch, tak iżby zarazem zadowolił 
Piemont i życzenia ludów, a nadewszystko mczem 
nie zadrasnął ducha katolickiego i prawa monar­
chów, któremi się Europa opiekuje. Spodziewałem 
się, że jeżeli Cesarz austryacki zechce szczerze po­
rozumieć się ze mną w celu osiągnięcia tych w a­
żnych skutków, powody antagonizmu, który oa 
wieków dzielił oba mocarstwa znikną i odrodzenie 
się W łoch nastąpi za wspólną zgodą bez dalszego
krwi rozlewu.

„Według zdania mego, następujące są główne wa­
runki tego odrodzenia się. Włochy składać się w in ­
ny z kilku państw niepodległych, zjednoczonych 
ligą związkową. Każde z tych państw zaprowadzi 
u siebie system reprezentacyjny i zbawienno refor­
my. Konfederacja zatwierdzić ma zasady jedności 
i narodowości włoskiej, która jedną tylko będzie 
miała chorągiew i jeden system cłowy. Centrum 
kierownictwa będzie w Rzymie złożone z reprezen­
tantów zamianowanych przez monarchów podług 
listy przygotowanej przez Izby, tak uby ff tym ro­
dzaju sejmu, wpływ rodzin panujących, któreby po- 
dejrzywać można, iż się powodować będą Austryi, 
zrównoważony był żywiołami wynikłemi z wy-

b0r„ S e w n ia ją c  OjcuŚ. honorową prezydeucyą kon- 
federacyi, czyni się zadość religijnemu uczuciu Eu 
ropv katolickiej; wpływ moralny Papieża wzrośnie 
w całych Włoszech i dozwoli mu uczynić koncesje 
odpowiedne słusznym wymaganiom ludów. Plan 
który utworzyłem w chwili zawarcia pokoju może 
być wykonany jeżeli WKMosć zechce uzyc wpły­
wu swego w tćj mierze. Zresztą ważny krok uczy­
niony już został na tćj drodze. .

„Ustąpienie Lombardyi z wymiarem długu jest
zynem dokonanym. . . .

„ Austrya zrzekła się prawa trzymania załogi 
wPlacencyi, Ferarze i Commacchio. Prawa panują­
cych wprawdzie są utrzymane, niepodległość atoli 
Włoch środkowych również zaręczoną została w tem 
pojęciu, iż wszelka myśl obećj interwencji formal­
nie jest usuniętą; wreszcie Wenecya ma zostać 
prowincyą czysto włoską. Rzeczywistym jest intere­
sem równie WKMości jak półwyspu, wspierać 
mnie w rozwoju tego pla«"> Ja* najpomyślniej­
sze osiągnąć skutki, gdyż WKMosć zapominać me- 
możesz iż związany jestem tra atem i ze mechcę 
na zebrać się mającym kongresie wyłamywać się 
z moich zobowiązań. Rola Francyi naprzód jest za-
KT6SloQ&

„Chcemy aby Parma i Plwencya połączone były 
z Piemontem, gdyż teritoryum. to. i; widoków stra­
tegicznych jest mu nieodzownie]j?„n2ev i i 
my aby księżna parmenska powołaną była do Mo- 
deny; aby Toskania zwiększona może częścią ten 
toryum, oddaną została W . Księciu Ferdynandowi; 
aby system rozumnćj wolności przyjęty był we 
wszystkich państwach włoskich, aby Austrya zobo­
wiązała się otwarcie nie ^ w f  meustsnnych po­
wodów do zajść na przyszłośc ahy zechciała uzu­
pełnić narodowośćitworząc metylko osobną repre­
zentację i administracye, l«cz armię wło­
ską. Zażądamy, aby fortece Mantua i Peschiera 
uznane zostały za twierdze związkowe i nakomec, 
aby konfederacja oparta na rzeczywlstyCh potrze­
bach, jak również na tradycjach półwyspu, z wy­
kluczeniem wszelkiego obcego wpływu, utrwaliła 
dzieło niepodległości włos^ki J.

„Nie zaniedbam nic aby ten wielki cel osiągnąć 
iiech W . K. Mość będzie przekonanym, że uczu-

• _ s_  i  iżn  n n n A l r i  r « * n .rnecn w . iv. raosc r- - . J71 “—
cia moje nie zmienią się, i że dopóki interesa Frań

cyi nie sprzeciwią się temu, miło mi będzie służyć 
sprawie, za którą walczyliśmy wspólnie.

„W pałacu w Saint Cloud 20go pazdz. 1859.*

R o s y  a .
Publiczność i dzienniki rosyjskie zwrócone je­

szcze mają ciągle oczy na Szamyla, który ma po­
zostać w Petersburgu aż do powrotu tamże Cesa­
rza z Warszawy, i wyłącznie prawie zajmują się 
tym bohaterem Kaukazu. Dzienniki zapisują każde 
słowo powiedziano przez niego, każden krok jaki 
uczyni; publiczność gromadzi się wszędzie gdziekol­
wiek stąpi Szamyl, okazując mu uszanowanie a 
nawet uwielbienie. Ten zapał i uwielbienie dla Sza­
myla podzielają wszystkie dzienniki petersburgskic, 
wyjąwszy Pszczołę Północną, nazywaną przez Ro- 
syan „gasicielem światła.* Napróżno jednak Pszczo­
ła Północna oburza się na publiczność i dziennikar­
stwo rosyjskie za tę cześć oddawaną nieprzyjacie­
lowi, napróżno przedstawia ile on przelał krwi ro- 
syjskićj i ilu wymordował Rosyan, lecz zapomina 
dodać, że tych którzy z orężem w ręku najechali 
kraj jego, że przelewał krew w obronie swćj ziemi 
a własnćj także nie szczędził, że tego przelewu 
krwi winni są nie broniący się lecz napadający. 
Inne też dzienniki rosyjskie, a szczególnićj Wiedo- 
mosti Petersburgskic, oddając sprawiedliwość wiel- 

1 kości nawet w nieprzyjacielu, uderzają gwałtownie 
na Pszczołę i szydząc z jej małoduszności wołają: 
Ach! prawda Szamyl jest w oczach Pszczoły niczem, 
bo niema żadnego czynu, żadnćj rangi.

Władze rosyjskie okazują także wiele grzeczno­
ści dla Szamrla, starają ma się uprzejemnić pobyt 
i z uprzejmością pokazują wszystko co chce wi­
dzieć. Gdy wodza-proroka kaukazkiego najwięcćj 
zajmują przedmioty tyczące się wojskowości i ob­
rzędów religijnych, opr&wadzają go po wszystkich 
zakładach wojskowych, a na zyczenie jego, iż chciał­
by widzieć nabożeństwo w cerkwi śgo Izaaka, od­
powiedział metropolita petersburgski wydaniem na­
tychmiast w tym względzie pozwolenia. Gdy Sza­
myl wszedł do wspaniałćj cerkwi, zastał ją napeł­
nioną mnóstwem ciekawych, a tłumy cisnęły się za 
nim, gdyż wiadomość o jego tam bytności rozbie­
gła się "błyskawicą po Petersburgu. Jakie wyobra­
żenie powziął ten surowy machometanin o pobo­
żności chrześcian? nic niepowiedział jego tłumacz; 
zdaje się jednak, że nie był nią zbudowany, tem 
więcćj, że w tłoku wyciągniono mu z kieszeni pugi­
lares z 900 rs. Oburzona tem władza, nakazała 
natychmiast śledztwo i wkrótce oddano Szamylowi 
te czy też inne 900 rs., z oświadczeniem, iż zna­
leziono zgubione przez niego w czasie ścisku pie- 
iniądze.
1 Gdy zwiedzał 14 korpus kadetów, pokazano mn 
pokój, w którym mieszkał ukochany syn jego dziś 
zmarły, gdy wzięty w niewolę przez Rosyan, wycho­
wywany był w  Petersburgu. Szamyl wszedłszy do 
tego pokoju, stanął zadumany i długo się modlił. 
Następnie przedstawiono mu młodych Czerkiesów 
i Czeczeńców znajdujących się w tćj szkole kade­
tów, a smutnie na nich poglądając każdego dłoń 
uścisnął. W  arsenale dyrektor ofiarował mu mo­
del świeżo z Anglii przywieziony; Szamyl jednak nie 
przyjął podarunku, oświadczając: „Na cóż mi on 
się teraz przyda, umarłem już dla wojny*. Nato­
miast z wdzięcznością przyjął bogato oprawny ko- 
ran, który mu podarował dyrektor bibliotek cesar­
skich baron Korf. . .

Dzienniki petersbnrgskie mnóstwo podają innych 
zajmujących szczegółów o Szamylu, jego usposobie­
niu, charakterze, odpowiedziach i czynnościach tak 
podczas jego podróży do Petersburga, jak w cza­
sie jego pobytu w tćj stolicy. Wszystkie zgadzają 
się, iż wfityonomii wodza kaukaskiego maluje się 
siła charakteru, w jego spojrzeniu potęga ducha, 
a całe jego obejście jest pełne szlachetności. Sza­
myl jest ubogim, cały jego majątek stanowi bron 
kosztowna, drogiemi wysadzana kamieniami. Dwa­
naście głębokich blizn świadczy o jego osobistćj 
waleczności; jedna z nich jest po pchnięcia bagne­
tem, który przeszył na wylot jego ciało. Tę ciężką 
ranę która zrodziła w towarzyszach jego wiarę, iż 
nie polegnie od oręża, otrzymał w 1832 roku gdy 
w czasie szturmu Humri walczył przy boku Kazi- 
Mollaha poprzedniego wodza proroka Czeczeńców.
0  tym boju, od którego datuje się początek histo­
rycznego zawodu Szamyla, pisaliśmy w Czasie z 17
1 l8go września kreśląc krótką biografię Szamyla, 
zarys jego działań wojennych i politycznych na Kau- 
zie i ostatnie tam walki.

Dla odmalowania wzniosłćj postaci Szamyla, 
dzienniki rosyjskie przytaczają niektóre zdarzenia 
z jego życia pełnego czynów i wypadków. Między 
innemi opisują następujące zdarzenie dobrze cha­
rakteryzujące tego nadzwyczajnego człowieka.

Mieszkańcy kilku aułów czeczeńskich przestra­
szeni postępem wojsk rosyjskich, zamierzali się 
poddać. Chcąc jednak okazać, iż to czynią zmuszeni 
i wytłumaczyć się przed Szamylem, wysłali w tym 
celu do niego deputacyę. Lecz obawiając się sta­
nąć z takićm przedstawieniem wprost przed wo- 
dzem-prorokiem, udali się do jego matki, a ofiaru­
jąc bogate dary, błagali aby przyczyniła się za ni­
mi do syna i p r°shę ich przedstawiła. Niewiasta 
ta przyjąwszy dary, zadosyć uczyniła ich prośbom. 
Szamyl słuchając jej przedstawienia, zaczął płakać, 
a następni0 kazał się zamknąć w meczecie na trzy 
dni i noce bez pokarmu i napoju, aby wyprosić 
radę od proroka. Po trzech dniach natchniony i 
wybladły wyszedłszy z meczetu, stanął przed ocze- 
kującemi wyroku i zawołał: „Prorok mi rozkazał, 
ażebym osobę która prosiła za niepodnemi, ukarał 
gtoma plagami, a winną tą jest moja własna mat­
ka 1 Lecz Bóg jest wielki, a Machomet jego proro-
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kiem! 
dlała przy

k «ip̂ 7 ntr7 vmar  a Dosoieszvwszv do meczetu I wstrzemięźliwy w całóm ewojóm życiu, nietknął ich I swoją w Yillafranca.
zamknal s i e w nim p  ow tó n ie  P<Tiuied łagiej chwili prawie. * -D z ie n n ik  turyński Opinione donosi z listów .twie .amkn,»y s i ,  d „ w i kościoł* gdy w pobiiżu jego w ucz*
Wyszedł zprom ienkjącą od radości twarzą i *a- „Nazajutrz 7 w r r ^ n i e  om była i po łacrła  sie I handlowych z Messyny następujące wiadomości o si, okropny pożar u k  n a g ł y  i g w a ł t o w n y ,  , i  w  przeć,,gu trzech

j wpół do pierwszćj po poładnin, zaledwie po odbytćm

wyszedł z promieniejącą od radości twarzą i za I „nazajutrz 7 września przybyła i połączyła się handlowych z Messyny n f'eP ?jące  
wołał- „Machomet wysłuchał mojej prośby i po- z Szamylem przyprowadzona jego rodzina, a mia- powstaniu sycyhjskiem: W Lorleone, Y ilab a te ip o  
zwolił abym reszte 9 5  plag odebrał za moją ko- nowicie jego żony dostojna Ammet i piękna Su- innych miejscach prow incyi palermitanskiój wybu- 
chaDą’matkę Obnażcie mie i biada temu kto wy- chanet, jego syn starszy KaziMachoraa wraz z żo- chło powstanie. Napadano niektórych urzędników, 
naierzając karę, nie użyje swój siły; umrze on z mo- ną swoją cudnej piękności córką Daniel-bega i 25 zabito kilku dozorców policyjnych i zołmerzy. Wła- 
jej ręki®. Istotnie obnażony odebrał w milczeniu koni jucznych z bagażami. Cały jego majątek w go- dza wojskowa zarządziła prowincyi

J . . . .  . _  , — ........ -*■*“ 1 *—  -ł wszystkie przeto po-Jw  ciągu 24 godzin. W bsgarta o 10 mil od Fa­
ch znikają w obec 
der skromnie i oszi

 ___  iwoim towarzyszoi
przed żadna ofiara rządzonym, jużto by oszczędzić grosz konieczny na IW  Messynie krążyła .

Dzienniki p e t o r s b n r g s k i e  zamieściły także liczne publiczne potrzeby, miał tak mało odzieży, >z me wyspy wybuchło powstanie. Druty telegraficzne 
oni™ zdarz«n urzy wzięciu S’.nmyla w niewolę i w T em ir-chan Szurze polecono krawcom ormiańskim między Messyną a Katanią są przerwane.
Podróży ieeo z Gunibu aż do Petersburga. Powta sporządzić takowe dla niego i jego muridów. (Część — Wzmiankowane niedawno ostrzeżenie dane 
rzamv tu opis podany przez najlepszy z dzienników I bagażów Szamyla została zabraną gdy imam cofałlprzez sardyńskiego ministra sprawiedliwości bisku- 
rosyiśkich Wiadomości Petersburgskie. I się z Wedeniu do Gunibu a wiele zapewne straci!I powi z Bergamo, iż go *7 , 1 1  dyecezyi, odnosi

Najprzód opisuje szturm Gunibu, znany już czy-1 przy wzięciu Gunibu).® I się do listu pasterskiego, ktoregu co męcia minister
telnikom naszym z podanego raportu, a następnie Iony dziennik rosyjski dodaje, iż wówczas gdy żądał, a w którym biskup księżom pod
tak mówi- „Gdy wojska rosyjskie szturmujące Gu- rodzina Szamyla przyprowadzona do obozu, z nim karą zawieszenia odmawiać modlitwę za króla Wi-
bib w darł, .lę  i .  wyiyne o to c o n , i w ,.eb .“ T I^
ka nadzieja obrony znikła, Szamyl wysłał parła- na bardzo 
mentarzy z białą chorągwią, żądając widzenia się dował się
E , S E k  W a r S S T S Ł i  P»ri»- 2  bardzo dramatjcrba. W  „ b „ ie  rc ,,i,k im  .».{■ wad M ta  W i t t * .  EaranueU królem l„mb.rdzbim. 
mentarzy z biała chorągwią, żądając widzenia się dował się Damel-beg, jeden z wodzów czeczeńskich Kor. Ausłr. donosi z lu rv n u  z ź » g 0  pazizier- 
z naczelnym wodzem rosyjskim. M ędzy parlamen- który wprzód walczył pod kierunkiem Szamyla, a nika: Bar. M enso, pierwszy prezydent^ dworu ka- 
tarzami znajdował się naib Jonazi, jeden z najza- następnie poddawszy się Rosyanom, działał przeciw szyjnego, zaprotestował przeciw przeniesieniu ta- 
c S ^ h  m iuridów . którcgo zbroczona odzież do- niemu. Córka Daniel-bega jest żoną syna Szamylo-kowego do Medyolanu. Nadzór nad kolejami ze- 
wodziła że przed chwilą walczył. Parlamentarze wego, Kazi-Machomy. Daniel-beg pałający zawiścią 1 znemi w Lom bsrdyi, powierzony został, zamiast 
oświadczyli iż Szamyl przyrzeka wyjść i poddać do Szamyla i jego rodziny, wszedł wówczas do na- jencrslnemu inspektorowi jako dawmćj, komisa- 

 .„ J , 1„„„ «nh,v iehv woiska ro- miotu Szamyla i chciał córkę swa odebrać jćj mę- rzowi i podkonnarzow i, którzy również mają

Po krótkićj chwili ujrzano dwóch miurydow| czas mściwy Danie!-beg -------   i -  v . . -■ - , • i , „i w  -
Drowadzacych cugle konia na którym siedział Sza- aby ją nie zos awić w lękach Kazi-Machomy i za-lzostsli napadnięci przez uzbrO/.Łą ludność. W u- 
mvl- dziesięciu miuridów szło przednim , dwudzie-1 ledwo oficerowie rosyjscy zdołali uspokoić i wy- tarczce która się wywiązała , nie brakło rannych i 
stu za nim w pewnćj odległości. Gdy bataliony prowadzić zaciętego wroga Szamylowego. Dalćj zabitych. Około stu  uzbrojonych uszło w góry, 
rosyjskie ujrzały w ten sposób poddającego się prowadzimy opis podróży Szamyla z Wiedomosti\gdzie ich ścigają karabimery i gwardya narodowa.
imama, poczuły, że to koniec długićj i uporczy wćj Ypitersburgskich. Księstwa Naddunajskie.
woiny a grzmot okrzyków hurra! rozległ się po „Puszczono się w dalszą drogę. Az do Temir- * , . _
skałach Gunibu. Ichan-szury podróż odbywano konno, pod zasłoną Znane są czytelaikom naszym zaburzenia w Bu-

Ksiaże Boriatyński cierpiący na nogę, siedział dwóch szwadronów dragonów, batalionu piechoty, kareszcie 10 października, a które w zasadniczej ich 
wówczas na kamieniu. Otaczający go oficerowie i dwóch setni milicyi dagestańskiój. (Zresztą całą przyczynie przypisywaliśmy i przypisujemy lntry- 
snrzeciwiali sie tem u, aby Szamj 1 uzbrojony sta tę okolicę zajmowały korpusy rosyjskie w Dage- gom kilku ambitnych bojarów niechętnie widzących 
nał Drzed wodzem rosyjskim; lecz książę znając I stanie i w Czeczni dotychczas działające.) Na spo- księcia Couzę na tronie. Lecz ministrowie wołoscy 
przesad góraili że odebranie broni wojownikowi, tkame imama wychodziły ciągle tłumy górali tak za jeden z powodów do tego zaburzenia uważając 
ndhipra mu cześć rozkazał przypuścić go uzbrojo- mężczyzn jak kobiet, aby mu oddać cześć i poże- ataki w dziennikach przeciwko rządom, i mini- 
oamera mu o » . • Szamyl późoićj v/ cza gnać. Kobiety płakały gorzko, mężczyźni całowali strom, nieznosząc wprawdzie wolności druku, wy-
nego. i  dobrze uczyń , g ;  „ .  b>. rozbrajano brzegi jego sukien przy tych ostatnich smutnych dali na w niosek  ministra spraw w ew nętrznych, na- 
sie p o d r ó ż y  oswiaaciyi, 8 ^  , ie gnaniach. Szamylowi, jego żonom i rodzinie stępujące tymczasowe rozporządzenie ograniczające
byłby zabił tego, ktorynj Inni miurido- starano się uprzyjemnić drogę. Oficer Assaturow, wolność druku represyjnie które to rozporządzenie
a następnie przewiny ™  ^  któremu powierzono starania względem wygód | ma obowiązywać dopóki Izba me uchwali ustawy

mu także broń Pozostawiono. (Powyższy wniosek wać muzyką, którój oddział towarzyszył orszakowi w wielu miejscach elastyczny, jest następującej
uficprów msvi^kich ażeby rozbroić Szamyla nim go i która grała w szędzie gdzie się zatrzymano. W  mie treści:
Przed Jo d za  rosyjskiego przypuszczą okazuje, iż ścio Surze kupiono im różnych świecideł któremi Gabinet na radzie ministeryalnćj ustanowił na- 
wódz T au k azk i stojący sam jeden wśród tysięcy sie bardzo zajęły: kobiety są wszędzie jednakie, stępujące przepisy, do których stósować się mają
żołnierzy, groźnym się im jeszcze wydawał i oba Zbliżając się do Temir-chan-szury zatrzymano się dzienniki, zanim wydaną zostanie przez Izbę for-
wiali sie z jego strony czynu rozpaczliwego, jakie I ua szczycie góry z którego rozciągał się daleki _wi-lmalna ustawa drukowa. , .
często spełniają wzięci do niewoli i stawieni przed dok na lasy i góry Dagestanu; Szamyl bowiem 1) Surowo jest zakazany: jakikolwiek atak na
dowódz ami rosyjskimi Czerkiesi lub Czeczeńcy, c h c i a ł  s i ę  t u  j e s z c z e  pomodlić i pożegać raz osta- księcia i jego godność.
P Red _ _ |tn i z swym krajem rodzinnym. ^Temir-chan-szu-1 2) Atak na stan duchowny w ogóle, na religię

fd v  Szamyl zbliżył się na kilka kroków od rze zatrzymano się trzy dni gdyż] imam zachorował, panującą lub na jakiekolwiek cierpiane w kraju 
księcia tenże rzekł: „ „Nie chciałeś przyjść do mnie, Tutaj w domu jenerała bar. Wrangla wspaniale u- wyznanie.
wiec i i  n r z Y S z e d ł e m  do ciebie (w czasie pierwszych rządzonym, poznał Szamyl po raz pierwszy wygo- 3) Wzbronione są także_ wszelkie napady na pa- 
ukUHów nrzed szturmem Gmibu wódz rosyjski dy i komfort życia europejskiego. (Szkoda, że ko- nujących w obcych krajach i ich reprezentantów.

*hv Szamyl dobrowolnie wyszedł z załogą.) respondent nie pisze jakiego doznał wrażenia ten 4) Wzbronione są wszelkie wezwania do broni.
TWsz 7 *dnvch warunków, wszystko się skończyło, mąż wychowany na łonie odmiennćj cywilizacyi i 5) Wszelkie żądania mterwencyi obećj w spra-
ifisiPŚ ipńcem woiennvm, i mogę jedynie zapewnić tak silnie przywiązany do wolności, gdy ujrzał jak wy krajów 
ilriA  tnhin i two ći rodzinie; wszystko resztę za- wśród dzisiejszćj cywilizacyi europejskićj człowiek 6) Zakai
leżv od Cesarza“ “. Późoićj dodał książę: „„Oto I jest niewolnikiem tysiąca potrzeb które sobie u-1 danym roz

6) Zakazane jest wzywać do oporu legalnie wy- 
nym rozporządzeniom, co mogłoby być powodem 

zaburzeń i zamieszania spokojności publicznćj.

•/: Hpnrl7 ft *am onowiadal, i* u**"™"'’ “^I'jaiynsKiego. w e  wszystKicn s ta c ja ^  . prnwo. ” . 7 )*™  1

E 2  J . J  TromDowski Otrzymał polecenie u-ięcia przez które przejeżdżał pokonany wódz kaukazki, Ł ow ił zabrać na skarb dobra duchowne a ducho- 
t n  U !  Na zaoytanie dla czego otoczony *e- tłumy żołnierzy rosyjskich wybiegały aby zobaczyć wnym wyznaczyć pensye; wiele dzienników po- 
w »»d J  ćunibie nie chciał się poddać tak diugo, wojownika, który tyło lat z niemi walczył, lecz nie wstało na to^pnedstawiając, iż rząd nie ma do 
^Dowiedział w prost, iż nie ma żadnego zaufania okazywały żadnćj do niego niechęci. Dowódcy woj- tego praw a: oto powód powyższego przepisu
hi. nioktArwh dowódiców rosyjskich, jużto z po-lskow i przyjmowali go gościnnie i z uszanowaniem, p. R. Cz.)
Ł n  K m a  ieso danego na zakładnika, we a ludność tak miejscowa jak rosyjska wychodziła 8 ) Wzbronione są wszelkie podniecenia niena- 
wodu, ze s y n a j  8  8  za wymianę ważnych na spotkanie Szamyla z muzyką przed bramy muc | wiści przeciwko rządowi krajowemu; wolno jest
S T  S L  z ww“ d J £ S 3 .  ^ p S n y c h w z g ie -  sta, między innemi w Petrowsku i w Mosdoku. ro,trz£ ać  postępowanie^ministrów i ich rozporzą 

d i e i  0 1 1  i e s dt a wî e dl iw os ci. „Opuściwszy krainę kaukazką, szybc.ćj jeszcze dzenia, lecz ze względem na dobro publiczne 1

dem niego n e P iechano: lar. 7 nr7 „K„=<i7 v h« r.nuniiewa w guber-lz umiarkowaniem bez nienawiści i lekceważeniaro  tćj rozmowie książę Borjatyński powierzył jechano; lecz przybywszy do Czugujewa w guber- z umi*rkowan,T  i®Z• £ ' 
s T»Wmvla swoim adjutantom i oddalił się. Szamyl n» charkowskićj, zatrzymano się czekając na przy- lch 0sób, wyszydzania^ ich_ spraw domowych, 
wówczbs usiadł na kamieniu i prosił oficerów ro- jazd Cesarza Aleksandra, który tamtędy jechał 9) Tożsamo się odnosi do innych urzędników; 
S T  aby go nie uprowadzali z jego g ó r  ko z Moskwy do Kijowa i p o d  Czugujewem miał od- ,ch postępowanie publiczne rozbierać wolno mety- 
syjsmen, au, g r     j o  » L j  n rz e c  .id n . . nj  nrTPditawiono Ce-1 Ł-.ini* nrvw atneK O .

godzin pochłonął kościół 0 0 .  Karmelitów ze wszystkiemi na- 
leżącemi doń klasztornemi mnrami i zabudowaniami. Temuż lo­
sowi uległ kościół drewniany prawosławny, położony w pobliżu 
rzymBko-katolickiego kościoła, oraz 208 domów, 63 spichrzów 
1 gumien biednych Białynickieh mieszkańców z całą ich maję­
tnością i ze zbożem świeżo z pól zebranem. Obywatele sąsiedni 
wnet pośpieszyli w pomoc nieszczęśliwym, przysyłając im chleb 
i pieniądze, to samo uczynili żydzi z pobliższych miasteczek, 
przysłana zaś komisya od gubernatora mohylewskiego czynnie 
się zajmuje sposobami ratunku tak miasteczka, jako i jego mie­
szkańców. Podług jej obliczeń, kościoły poniosły stratę około 
30,000 rs., a  ogół mieszkańców przeszło 200,000 rs. Przy zu­
pełnym niedostatku miejscowych środków dla ratowania od o- 
gnia, ocalenie cudownego obrazu i innych kościelnych święto­
ści należy przezacnemu księdzu proboszczowi białynieckiemu i 
jego komendarzom, którzy połączonemi siłami z najwyższóm 
poświęceniem się wydarli je  płomieniom, o mało sami nie sta­
jąc ich ofiarą.

Z murów kościelnych i klasztornych ocalały tylko ściany i 
sklepienia. Cudowny obraz został wniesiony napowrot do ko­
ścioła, gdzie nabożeństwo odbywa się z równą co i dawnićj u- 
roczystością, pomimo nieskończonej jeszcze reparacyi. Ksiądz 
proboszcz Godlewski z niezmordowaną gorliwością krząta się 
około zrestaurowania kościoła, starając się zarazem nieść wszel­
ką moźebną pomoc nieszczęśliwym mieszkańcom. Jest coś nie­
wypowiedzianie uroczystego, powiada korespondent donoszący o 
tym wypadku, i głęboko przejmującego serce w widoku gorąco 
modlącego się ludu, śród murów zniszczonej świątyni. Białyni- 
cze są dla Białój Rusi i pogranicznych prowincyj tóm czóm 
Częstochowa dla Królestwa, a  Ostra Brama dla Litwy. Kościół 
tameczny wraz z klasztorem 0 0 .  Karmelitów jest fundacyi Lwa 
Sapiehy, kanclerza Wielkiego Księstwa, wzniesiony w r. 1623, 
a cudowny obraz Najświętszej Panny był korowany przez J e ­
rzego Mikołaja Hilzena, biskupa smoleńskiego, w r. 1761 dnia 
20 września, koBztem Ignacego Ogińskiego, marszałka W. Ks. 
Litewskiego, do którego od Sapiehów przeszły w posiadanie 
Białynicze, będące dziś własnością Kożuchowskich. Jako pa­
miątka dziedzictwa Ogińskich pozostały tam gruzy dawnej ich 
rezydencji i piękny gaj lipowy, zwany w języku miejscowym 
„Lipkami®.

iPraegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

D r e z n o  1 listopada. \Jrzę&owy Dresdner Jour­
nal mówi, że Anglia bezwarunkowo weźmie udział 
w kongresie. Kongres zbierze aię zapewne W P a­
ryżu.

L o n d y n  31 października. Observer pisze, te  
Anglia niedomagała się bynsjmnićj od rządu Sta­
nów Zjednoczonych wyjaśnienia ze względu na 
wyspą San Juan, a przeto Ameryka nie miała po­
wodu zapiertć praw Anglii do tćj wyspy. Co się 
tyozy Hiszpanii, Anglia niema powodu wdawania 
eię, skoro Hiszpania, jak to przyrzekła, pragnie 
się tylko zabezpieczyć przeciw Marokowi. Ze 
względu na Włoohy, zapatrywanie się Anglii woale 
nię nie zmieniło.

L o n d y n  31 października. Morning Post po­
chwala sposób załatwienia sprawy włoskiej w li- 
śoie Cesarza Napoleona. Anglia weźmie udział 
w kongresie na tych podstawach. Times upiera się 
aby Anglia nie przystąpiła do kongresu.

T u r y n  31 października. Oazzetta piemoniese 
ogłasza nową ustawę gminną dla lombardzko-sar- 
dyńskich krsjów. Kraj podzielonym zostaje (jak 
to już donoszono) na 17 prowincyj. Ustawa ta 
fmierzą do scentralizowania krajów korony sar- 
dyńskićj, ale zarazem przyznaje niektórym gmi­
nom wielorakie swobody. Pomieniony dziennik u- 
rzędowy zamieszcza także rozpisanie potyczki rzą- 
dowćj na 100 milionów lirów. "Według doniesień 
z Nespolu, jenerał Filangieri objął napowrót mi­
nisterstwo wojny.

T u r y n  31 października. Garibaldi miał z kró- 
em rozmowę w przedmiocie połoienia Włoch 

środkowych i listu Cesarza Napoleona (p.Franoyę). 
Potwierdza się wiadomość o pochwyceniu dowo­
dów odnoszących się do spisku odkrytego w To­
skanii.

M a d r y t  31 października. Jenerałowie Olano, 
Quesada i Turon wyjetdżsją dziś do armii. Zape­
wniają, że Anglia zachowa neutralność.

syjskich
chanych.

Jenerał Jewdokim ow (który w  ostatnich być przegląd wojsk. Przed rewią przedstawiono C e- kając prywatnego.
jenerał \ _ i . . .  . , i ---------- c . — , . ..   1Q) Nje wolno używać wyrażeń obrażających o-w voraw ach  przeciw Siamylowi najwięcćj sie od- sarzow i Szamyla nieodjąwszy mu brom; 1. 10) Nie

i ■ .ŚAhiii W pópń P  B I  zhiiżył sie w ów czas I Szamyl towarzyszył Cesarzowi w czasie przeglądu.! byczajność.
^rozmawiając z Szamylem bez tłum acza, u c z y n i ł ! Zachwycony regularnemi manewrami wojsk (wszy-1 u )  Nie wolno czynić napadów  na cześć jakie- 
mn kUka przedstawień i skłonił go do odjazdu, stko to pisze dziennik rosyjski), rzekł do Cesarza: gokolwiek obywatela, j eg0 pomyślność i życie (?) 
T t J  wreszcTe Szamyl wsiadł na konia i ruszył „To obraz wojny jaką prowadziliśmy w Czeczni.® 12) O Izbach, o ustaw ach wydanych przez me,
w drogę mając po jednym boku jenerała Jew d o k i-U  ?_a,sti pT  „niezliczone macie w ojaka® .|0 depu to w an y ch ^ ich  posłannictwie nie woino pi-

B\V Charkowie wprowadzony na świetny bal dawa-1 sać z lekceważeniem, i wolno tylko ganić sposób
“ V  "  ' „ r y e . i  w n i k a  * n o  drugim nułkowmka I nv d ł *  Cesarza przez szlachtę tameczną, ujrzawszy tłu- postępowania i przedstawiać żyizenia.

PrIykranych kobiet, c o f *  13) G d , osob , be, p ? , n „ eUl5ch rf.lnoSci, b
J  szwadron dragonów tworzył eskortę. szony i rzekł: „Nie będziecie w raju“; « gdy ktos pozwolenia rzędu, bez złozen.a ustawąnaznaczon.,

r d t  nrzeiożdżali około jakiegoś gaju przy dro- z towarzyszących zapytał go: D laczego?, odrzekł: r ę k o j m i ,  zakładają i redagują pisma pobhczne, na
pro.5 Xmuwotno b,lo >  robicie .obie „ j o ,  pr.,..loi<  . i e k .o c , .  5000 p l . , ,r6„

lezącego, j r  , o j    . kt Ara każdy dziennik złożyć w n en mm otrzvmadze
się i omodlić w pośród gór rodzinnych. Zachodzące 
słońce oświecało tę uroczystą scenę. Od czasu do

W ł o c h y .
W edług doniesień Kor. Austr. z Tarynu z dniariasu Szamyl rzucał okiem na niedalekie pole bo-, ■    , ._,

iu okryte trupami współtowarzyszy broni, jakby 28go pazdz., minister robót publicznych otr ymał po- 
iecnał się z mmi na zawsze; dokoła stały w mil- lecenie od gabinetu, aby s i ę  porozumiał z Parmą, 
czeniu wojska rosyjskie, mimowolnie przejęte uro- Modeną, Toskamą^i Romanią względem raprnwa- 
czYStością chwili. Iman trawiony gorączką wewnę- dzenia wspolnćj opłaty pocztowćj ze Sardymą. Bnd- 
rzna zażadał kilka razy wody. żet marynarki piemonckićj wynosić będzie w roku

„Za nadejściem noc/zatrzym ano się w obozie!i860 12 milionów lirów, to jest blisko trzy razy

Cznsopismo Le Correspondant otrzymało ostrze­
żenie za artykuł Montalemberta p. n.: „Pius IX 
i Francy* w r. 1849 i 1859“. Ostrzeżenie takiet 
otrzymał również dziennik LA m i de la Religion, 
który przedrukował powyższy artykuł. Powody 
ostrzeżenia są następujące: artykuł ten, twierdząc, 
że wojna prowadzoną przez Francyę we Włoszech 
sprowadziła zniweczenie włsdzy świeokićj Papieża, 
że rezultat wojny został skrzywiony; politykę ce­
sarską spotwarza'; obraża narody z Francyą sprzy­
mierzone i zestawienie robi w zamiarze obra- 
źliwym między Macchiavellim a Cesarzem Napo­
leonem U l i  królem Sardyńskim,przezoo iestwyra­
źnym na Cesarza Napoleona napadem i ubliża mu.

Pnbliozność petersbugska zajęta jest jeszcze pra­
wie wyłącznie Szamylem, a dzienniki rosyjskie po­
dają mnóstwo szczegółów tyozących się tego po­
konanego wodza keukazk iego , jego podróży przez 
Rosyę i pobytu w stolicy* Powtarzamy j 0 Wyżój.

Według doniesień z Nowego Jorku zdnia20go 
października, ruch powstańozy murzynów w Har­
pers Ferry zupełnie stłumiony został.

którą każdy dziennik złożyć winien nim otrzyma 
pozwolenie wychodzenia.

Mronife® miejscowa i zagranieasns
— O pogorzeli miasteczka Białynicze nad Dnieprem na bia 

łój Rusi w gubernii Mohylewskiój położonego, teraz dopićro 
znajdujemy następujący opis w „Gazecie Warszawskiój®:

Pisma miejscowe donoszą o smutnym wypadku, jaki dotknął ------------------ ,  , . p  , . ------------- —
to nuaswesko, położono o 6 nul od MohyUwa nad Dnisprem, Antoni RtobUKOWSKi, ttedaktor odpowiedzialny.
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(w  »0 »łiyaakiój). ' tus w ł. dóbr * Ryoiowa.

W yjechali: Spicer Bernard drukarń do Wiednia. Celina

H r a k ó w  2 listopada
Banknoty polakie aa 100 itr .  bow. . . 
Buble okrąoakowa agio, . . . . . . .
Talary pruskie *a 160 *łr. now. . . . 
SreVrct nowo#
Pdliiaperyaly ro iy ja k i , .........................
Napoleoadory 30-fr..................................
Dakaty holeiderakie ważno.....................

„ auatryaekie.................................
Liaty aaatawne galicyjskie ■ kupoaawi.
Obligaoye indemn. i  kupon.....................
Pożyoika narodowa * r. 1864...............
A i: cyc kolei galicyjskimi I« satnkę . . 
Listy nastawne polskie « kuponam i.

W i e d e ń  2 listopada (telegraf.)
Augsburg 100 i ł r o ń .  .................
Hamburg 100 M arków..............................
Lonuym 10  ...............................................
Pary* 100 f ra n k ó w ..................................
B ukat..  ...................................................
5 7  Metaliki..................................................
«ł% » • ......................................
*'/. »  *
3% .  ......................................
Loey ■ r. 1834 ..........................................

•  ,   ............................................
a » »U ............................................

Połycska uarodowa .   • •
Obligaoyo (ndemn. galie.............................
Akoye Bankowe • •  ........................   *

kolei pó łnoouej.............................
kredytu ruobom ego.....................

* knlnl freneuako -anstryaokiej . .

nłp.

*łr.

* łp .

Eieońw  29 października.
Dukat holenderski...................................

austryaeki  .................
Pólimperyal rosyjski.............................
Rubel rosyjski . . . . . . . . . . . .
Talar pruski  ....................
Pięoiosłotówka p o lsk a .............................
Listy nastawne galie. ben kupon.
Obtig. indemn. bes kupon........................
Podrostu narodowa bee husoa. .

W a m a w a  2T października.
Półimporyały,  ............................
Obtigi skarbowe  ........................................

kupon . . . .  .................
Listy uaetawue 111 okrasa . . . . . .

kuper. . . . .  . . . .

W r o c ł a w  1 listopada. 
Banknoty austryuokie w mon. konw. . , 

v  w mon. sowój
Polskie bilety b a n k o w e  * ■

,  listy  ................................
Posnadskie listy sastawae *7 , . . . .

.  o .  3iV . ■
Oblig. kelei krn k .-sn lą ik ................... ....

rubli

rubli
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Pootągl osobowe net k ol«jub  i»l»nty#b

Od c h o d z ą :
1 Krakowa do W ar s ta w y  7 r « n e =  do Wiednia  i Wro­

cławia 7 runo; 3. 45  popohtd . =  do Ostra­
wy (prxoi Bnfumin (Oderborg) S» Pm*) 
9. 45 rano =  do Rzeszowa bAOram', 10. 
30 rano- == do Wieliczki 11 raise. 

t Wiednia do Krakowa i rano; 8. 30 wieczór. 
i Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
i Gromcy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 

Indnin.
i Szczakowy do Granicy 10. 15 ra*o 1. 48 popołu­

dniu; 7. 50 wieciór. 
t Rzeszowa do Krakowa 10. 20 preedpotuda.; 3. 10 

popołudniu.
P r i y e h o d i ę :  

do Krakowa i  Wiednia 9. 45 raco; 7. 45 wieczór — 
s Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano*. 
5. 27 wieciór =  * Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) i  Prus) 5. 27 wieciór =  
i  Rzeszowa 3. popołud.; 9. 45 wieczór =  
t  Wieliczki 0.45 wieciór. 

do Rzeszowa i Krakowa 12. 10 w południe; 3. 10 
popołudniu.

Rzewuska ob. do Polski. W ładysław a Rożecka wł. dóbr do 
Wawrteńcsyo. Włodaimiern Bobrowuicki oby. do Słonowic.w 
Nowakowski Antoni nr*. skarbu, Sscserbiński W lad. obyw. 
do Warssawy.

HOTEL POLSKI Piotr Rao^yński ob. z Polski. Jakub Hol- 
ser bud. i  Rzessowa. Józef Hoiyr dzierż ■ Galieyi. Wilhel­
mina Mittermiloiowa, Emilia Starupor żona kap it, Matya Lo­
renz żona doktora i  Rzeszowa. Jan Butkiewicz prof, gimnaz. 
z Wiednia. Jan Etmsjer, Adolf Iogefind ck. leśniczy z Jawo­
rznie. Jan Neumann kup. z Tarnowa. Jan Kolbek ob. z Galieyi.

P n y jM h e ii  od 31 p n id i. do 2 listop ad a .
HOTEL POLLERA. Ignacy hr. Bobrowski wł. dóbr, Bie- 

lecki Bernard plen., Stanisław hr. Romer wlaś. dóbr z żoBg 
z Galieyi. Kraus Emanuel wojażer a Białój. Zulauf Józef ur*. 
pryw., Zaeharyasiewiez Jan literat. Winnieki Staniał.. Geb- 
hard Per dyn. k ad e t maryn , Witz Fryd. kupieo, Buiast Karol 
•ekr flnans., Bar. Leithnerowa żona jener. dyrekt. ze I.wowa. 
Sahimmelpfenig Gustaw pens. kap. pruski z Królewskich hut. 
Pary Antoni kom. wojenny, Białobrzeska Karolina wł. dóbr, 
Guttman Mauryey wojażer z Wiednia. Ewergel Teodor ajeDt 
z Bochni. Dswonkowski Apolinary w łaś. dóbr z Kielanowie. 
Niewiarowski Henr wł. dóbr z Polski. Dutreppi Prano. wł. 
dóbr a Morawy. Wagner Prano. urz. z Żywca. Pumski Sta­
nisław urz. s Makowa Prano, baron Lewartowski w ł. dóbr 
■ Strzelec. Blum Zygmunt Dr. mod. Rzeszowa. Kąoki Józef, 
Szeder Perd. urz. K Głogowy. Kleman Michał kup. z Odesy. 
SzsafZ Konstanty plenfp. z Polski, Ostensctzer Leon kupieo 
„ Lipska.

yfyjechalii Sohlmmnlfenig Gustaw pena. kap. p. do króle­
wskich hut. Gebhard Kerd, Winnicki Stanisław kadeci mar., 
Krauz Emanuel Blum Zygmunt Dr med., Dzwonko-
wski Apolinary wł. dóbr do Lwowa. Witz Pryd. knpieo do 
Szwajearyl. Kazimierz hr. Lanokoroński w ł. dóbr do Wiednia. 
Oatsrsetzer Leon kup. do Brodów. Knopf Mauryoy kupieo do 
Wroeławia. Prano. bar. Lewartowski wł. dóbr do Strzeleo. 
Wagner Prane., Pumski 8 ta tu •« a w M* do Makowa. Estrei­
cher Aleksander ob. do Trieb ” ’ ?  n*cŁ. Karol sekr. floans.,
Bar. Leithnerowa żona 1 J ^  Riohard^*' Sobiwie  M^ury-
ay wł- dóbr i  siostra, Sohiw/g Hi d bnrm. do Chrsanowa,
Weinberg Hertz, Herman H’f ' ^ J ^ w i o k i  R|,1®,,!owa-HOTEL ROSYJSKI. Miohał Baniewioki, Hilary Rozdolski
Seweryn Biliński, Juliusz Wej maro wek . Antoniewicz
Porfir Pawłusiewioz studenoi ze Lwowa, zef Sokuiski urz. 
kolei a Polski. Karol Zbyszewski ob. z 1Paryża.^ Zdzisł»w hr. 
Lubienieoki właśe. dóbr z Polski. S. Sptolbe g kup. z Rosyi. 
Zdzisław Bogusz ek. por. z Włooh. „  . .

W yjechali'. Zdzisław Bogusz ok. por. de Galioyh B. Spiol- 
berg kup. do Wroeławia. Antoni Klślaóski, Włodzimierzi 8°. 
snowski ob., ksiądz Józef Witkowski do Polski. W ład. Sko­
wroński kapitał., Ludwika Prószyńska ob. do Rosyi-

KOTBL DREZDEŃSKI. Spicer Bernard drukarz, Teodo- 
stusu Krynleki napor. a Wiednia. Celina Rzewuska oh. «

W  lirokRrai RC 2 A S l tf

(Nadesłane.)

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 24 b. m. zakończył iyoio po długiój i cijikiój choro- 

Me Stefan fSłmnowccU Leśniowsk! fcerbu Oryf, seimbeltn Je- 
go e. k. Mości, były rotmistrz ułanów. > ;

W  zmarłym ś. p. Stefanie straciła okolica jednego z tyeh 
mężów oichyeh enót i ehrzcśoisdskioh zasług, któryoh ci tyl­
ko ooenió są zdolni, eo patrzą z bliska na e .ło  ioh życic. 
Wymownie świadesu o cnotach nieboszczyka płacz ubogich, 
żal chłopów i mieszozan, któryoh był oj«em i opiekunem, smn- 
tek ofleyalistów, których był dobroczyńcą, oraz^ liozny zjazd 
sąsiednich obywateli 1 duchowieństwa na pogrzeb, dla okaza­
nia mu w tój ostatniej usłudze ezoi, jaką dla niego mieli, 

Wyehowany za granieą, nie zapomniał nigdy ojczystej mo­
wy, kochał głęboko swój kraj rodzinny i pomimo swych sto­
sunków familijnych za granicą, od chwili jak opuścił służbę 
wojskową, nieprzerwanie zamieszkiwał w majątku swoim R y- 
glioaoh, gdzie j»k w ostatniej mówił chorobie, ohoi.ł umrzeć 

Pozostawił małżonkę i pięó córek pogrążonych w smutku. 
Niech wam pociecha w waszem cierpieniu córki szanownego 
Stefana będaie żal i udział w soroaeh współobywateli, a jeśli 
idąc Jego torem, ukochacie cnotę i tf  rodzinną ziemię Jego 

~a ją  kochał, oześó i przyjaźń jaką u współziom-tak, jak Oo 
ków posiadał i na was spłynie. 

Pokój jego cieniom! L .  J .

ITR K ĘD O W E.
O b w i e s z c z e n i e .

[N. 4,331. — St. 1 ]. Ces. król. W ładza Obwodowa podaje 
niniejszem do powszeohnój wiadomości, iż Wysokie ck. Mi- 
nieteryum Finansów w porozumieniu z Wysokiem o. k. Mini- 
steryum Spraw Wewnętrznych dozwoliło, aby przymusowe 
śc ągaaie zaległych podatków w obrębie miasta Krakowa z ok. 
W ładzy Obwodowój wa Magistrat przenie> ionem zostało, i źe 
tym sposobem egzekuoya zaległyoh podatków, która podłog 
istniejącego prawa zasadniczego we wszystkich innych głó­
wnych miastach do Magistratów należy i tylko w Krakowie 
aż dotąd jedynio wyjątkowo przez o. k. Władzę Obwodową 
sprawowaną była, z dniem 1 Listopada 1859 r , to jest z po­
czątkiem roku administracyjnego 1860 na tutejszy Magistrat 
przeohodzi, zaś czynm śó urzędowa Sekwfstratorów cyrkular­
nych. jako takich, z dniem ostatniego Października r.b. ustaje.

Od tego czasu więc należy się ndawaó bezpośrednio do tu­
tejszego Magistratu we wszelkich okolicznościach dntycząoych 
ściągania przymusowego zaległych podatków w mieśoio Kra­
kowie, a mianowicie eo się tyczy egzekueyi i sekwestracyi 
za podatki, tudzież z prośbami o wstrzymanie lub odwołanie 
kroków przymm owych, jak niemniój o poczekanie podatku, 
a nareszcie o z u p e ł n o  odpisanie takowych kwot, które woale 
nie mona byó zapłaeone.

C. k . W ła d z a  Obwodowa 
w Krakowie dnia 28 Października ?859. (897-3)

I ii s e r a t y.
B A D A  OGO LN A  

Towarzystwa Dobroczynności
w  K r a k o w i e .

Postanowiwszy pamięd Fundatorów i Dobroczyńców Eakła- 
du Towarzystwa Dobr. uczcić żałobnem Nabożeństwem w rb. 
w dniu 7 listopada o godzinie 10ój rano, w kościele ś. Pio­
tra, jako właśoiwój parafii — Rada ogólna wzywa i zapra­
sza niniejszem na takowe nabożeństwo, wszystkioh Członków 
Tow. Dobr. tudzież zawiadamia o tem szanowną Publiczność, 
w spodziewaniu, że tomu obrzędowi religijnemu, lioznem ze 
braniem się uozestniozyó raoty

Kraków 23go października 1859 r.
Prezes: K. Hoszowski.

(893-2-3) Sekretarz Głębocki.

W  d n iu  6  G rudnia 1 8 5 9
s p r z e d a n y  z o s t a n i e  w Trybunale W ar­

szawskim

w WARSZAWIE.
Licy tacya zacznie się  od rub. SI*. 79,525.

Hotel ten istnieje od lat 50; położony jest 
w środku in ia s ta ,  i obejmuje powierzchni ło ­
kci □  12,000. — O warunkach sprzedaży 
można się dowiedzieć w W arszawie u 
M au rycego  G ąsiorow sbiego, 

spadkobiercy, zamieszkałego pri6y ulicy Ry­
marskiej, pod liczby 4 7 1  litera O -  Dom
Flatau.   (903-1-3)

HANDEL
EDWARDA FUCHSA

W KRAKOWIE
R y n e k  G ł ó w n y  Nr. 1 8 ,  

ntriymuje Skład główny

i » i i a w i a 4 w
i różnych wyrobów woskowych

P&na władystawa L e w ic k ie g o
U n  we LW OW IE.____________(2-4)

NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU“
wyszedł i jest do nabycia portret

Księcia LEONA SAPIEHY
Założyciela Kolei żelaznej galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika.

Rysowany z natury i litografowany przez

M A K S Y M I L I A N A  F A J A N S A ,  
gpgp*Oena egzem plarza in folio  m inor . na papierze 

chińskim z łr . 2  w a *̂ austr. (823-7-10)

G U W E RN A NT K A
posiadająca dokładnie języki oprócn ojczystego, f p a n e u -  
r u f lU ł  i n i e n i l e e l ł t  a poczęści i a n g l e l i k i i  tudzież 
m u z y k ę  w wyższym stopniu, sank# dla siebie stosownego 
umieszczeń*!,, podejmując się należytego wykształceniu pa­
nienek. A d m in is tr a c ja  „C Z A S U 44 wskaże jćj adres na 
żądanie. (904-1 3)

p m a j s t e r  K o t l a r s k i
otworzywszy swój nowo zaopatrzony war­
sztat kotlarski na Podgórzu pod L. 9, po­

dejmuje się uskuteczniania wszelkich wyro­
bów należących do gorzelni, do cukru, do 
rafineryi spirytusu, do pojedynczych i paro­
wych piwowarń, ma przeto zaszczyt pole­
cić się łaskawym względom wysokiej szlachty, 
panów fabrykantów i innych osób techni­
cznych, zaręczając za najdokładniejsze wy­
kończenie roboty po cenach najumiarkowań- 
szych.

Piśmienne obstalunki przyjmują się franco 
pod adresem: F r. Heski majster kotlarski 
»  P o d g ó r z y

O B W I E S Z C Z E NI E.
Ces. król. • y* i  uprzywil.

H O U U

lik Mt. ^  iL AW ^ 5  M UL S ta
Z  dniem A ft ty p  l i s t o p u d U  r. b. otwarty zostanie ruch na linii kolei żelaznej

z Rzeszowa do Przeworska,
z dwoma stacyam i L a n c u t  -  P rzew orsk-

Transporta w ojskow e, osoby, pakunki przesyłk i towarów p i l n y c h ,  n iepodlegaja- 
cych op łacie  c ło w ej, z dniem tym do przewozu na tych i do tych stacyi przyjmowane beda 

Z a s  przew óz towarów zw y k ły ch , ograniczony zostaje na ten czas li do przewozu  
b y d ł a i z b o z a .  v

(901-2-3)

At Narządu Ruchu c.k.uprz. kolei galie. Karola Lsudwika.
K.jij k. ausschlussl. privilig, allgemein beliebtes

i l i i a t O e r i n = J T t  u n & t o a f j e r
von Gt. POPP,

pract. Zahnarzt in W ie n ,  S t a d t ,  T u c h l a n b e n  N. 557.
P r e i s  1 f l .  4 0  n k r .  ostr. W ahr.

Da dieses seit a c h t  J a h r e n  bestehende M undwasser sich ais eines der vorziielichsten 
Conservirungsm ittel, sowohl fur Zahne ais Mundlheile bew ahrt hat, ais Toilette Gegenstand 
von hohen und nochsten Herrschaften und dem hochverehrten Publicum beniitzt wird, namentlich 
aber von |J°dhgeachteter medicinisch hervorragender Persiinlichkeiten durch viele Zeug- 
nisse bew ahrheitet w ird, so fuhle ich mich jeder w eiteren Anpreisung ganzlich iiberhoben. 

IP flf-Is t stets m  alien 1’rovinzstadten bei den bekannten Firm en zu demselben Preise zu haben.

Vegetibllisches Zahnpulver
von J ,  Gr« P o p p *  (628-5)

  P r e i s  6 3  k r ,  O . W .
Es reinigt die Żabno der Art, dass durch dessen taglichen Gebrauch nicht nur der gewóhnlich 

so lastige Zanhstein entternt wird sondern auch die Glaur der Zahne an Weisse und Zartheit immer 
zunimmt. ® bige A rtikel sind zu bekommen:

I n  K r a R a ^ i  Hr. T o m a s  O o r e c f e i  und Hr. Josef J f a h n .
I l l  L e m b e r g  Hr. C .  F .  m i l d e  und der Apotheker Hr. H ,  Ł a i i e r l .

'.>1 <■ <*

in Andrychau Hr. H. Unger.
„ Bielitz „ C. Scha.Efran.
» Bochnia „ Const. Solik.
„ Brody „ Apoth. Deckert.
» Brzezan ,  B. Fasteuhecht.
„ Czerniowitz „ Różański u. Hr. Zaeharyasiewiez.
„ Dembica ,  Apoth. Herzog.
,  Dobromil „ A. Krotowski.
.  Jaroslau ,  Ign. Bajan.
* Kotomea ,  T. Zaeharyasiewiez.
,  Przemyś1 „ Machalski.
.  Przeworsk .  Apoth. Janisiowujfj

S P O S O /r z e ż E N I A  M E T E O R O L O G I C Z N E .

in Bozwadow Hr. C. Marecki.
Rzeszów ,  Ig. Scheiter.
Sambor ,  Apoth. Kriegseisen.
Sanok .  Jaklits.
Stryj .  Apoth. Sidorowicz.
Tarnopol .  Latinek und Hr. A. Morawetx.
Tarnów > J- Jahn.
Stanislau .  A. Tomanek et Comp, und Hrn

Gebr. Czuciawa.
Zaleszczyk .  Kodrębski et Comp.
Zloczow .  Apoth. Pettesch.
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